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B an d y ty zm  m o ra ln y
(jz .) C h rześc ijań sk a D em o k rac ja p rzez  

ca ły szereg  la t w y słu g iw ał s ię en d ec ji 

W y k o n yw ała k ażd y  je j ro zk az . L ecz  n a ­

reszc ie p rzew ó d co m  C h rz . D em . o b rzy d ła  

ro la w y k o n aw có w w o li en d ec ji a je sz ­

cze b ard zie j O b rzy d ły in n e m eto d y en ­

d eck ie .

N iep o ro zu m ien ia ro zp o czę ły s ię ju ż  

w  zeszłym roku, je szcze za czasó w g o ­

sp o d ark i sm u tn e j p am ięc i rządu  WRos- 

Kucharski. B y ły p ró b y u su n ięc ia n ie ­

sn asek w  ro d z in ie C h rz . Jed n . N ar., lecz  

sp e łz ły  o n e n a  n iczem . Z czasem ro z-  

d źw ięk p o m ięd zy en d ec ją a d em o k rac ją  

p rzy b iera ł n a ro zm iarach . W y k u p ien ie  

p rzez p rzew ó d cę C h rz . D em . p . K o rfan ­

teg o „R zeczy p o sp o lite j1 4 zam ien iło n ie ­

zg o d ę n a jaw n ą  w alk ę.

R o złam  d aw n ej „C h rześc ijań sk iej jed ­

n o śc i n aro d o w ej4 4 zazn aczy ł s ię p o / raz  

p ie rw szy p o w ażn ie p o d czas g ło sow an ia  

w  S ejm ie  n ad  w n io sk iem , u zn a jący m  p o ­

lity kę zag ran iczn ą R ząd u za zg o d n ą z  

in te resam i i g o d n o ścią  p ań stw a  —  a .  b ę ­

d ący m  dla endecji moralnym policzkiem. 
Jak  w iad o m o , en d ec ja wraz z mniejszo­
ściami obconarodowemi g ło so w ała p rze ­

c iw k o tem u w n io sk ow i — n a to m iast 

C h rześcijań sk a D em o k rac ja razem  z P ia  

s tem , N . P . R . i w szy stk iem i in n em i 

s tro n n ictw am i g ło so w ała za w n io sk iem .

S ro m o tn ie sk o m p ro m ito w an a i zu p e ł­

n ie o d o so b n io n a en d ec ja zaw rza ła  g n ie ­

w em  —  z szczeg ó ln ą w ściek ło śc ią zw ró ­

c iła s ię en d ec ja p rzec iw k o  Chrześcijań­
sk iej D em ok racji, k tóre j n ie m o że p rze ­

b aczy ć , że w  k ry ty czn e j d la n ie j ch w ili  

zo staw iła ją  w  sz ty ch u .

P rzew ’ó d cy C h rz . D em . zaczy n a ją o d ­

czu w ać , co to  zn aczy  m ieć d o czy n ien ia  

z en d ec ją —  i d o p ie ro te raz zaczy n ają  

ro zu m ieć , jak wstrętnych metod używa 

endecja w walce z przeciwnikami poli­
tycznymi. D o tąd C h rz . D em . n ie ty lk o te  

m eto d y to le ro w ała , lecz n aw et, czasam i,  

p o d w p ły w em  en d eck ich sw y ch p rzy ja ­

c ió ł, sam a je s to so w ała. O b ecn ie je p o ­

tęp ia , i to  w  sp o só b  b ard zo  d o sadn i.

W  p o zn ań sk im o rg an ie C h rz . D em . 

(i k s. A d am skieg o), „P o stęp ie 4 4 , czy tam y  

list o tw arty red ak to rk i teg o ż p ism a p . 

R u szczy ń sk ie j, k tó rą n ap ad ł w sp o sób  

b ru ta ln y  „K u rje r P o zn ań sk i 4 4, za to , że  

„o śm ie liła s ię 4 4 sk ry tyk o w ać w  „P o stę ­

p ie 4 4 p o łączen ie s ię en d ecji z m n ie jszoś ­

c iam i o b co n aro d o w em i p rzec iw k o R zą ­

d o w i. P . M . R u szczy ń sk a, zasłu żo n a  

d z ia łaczk a n aro d o w a, rn . in . tak p isze o  

en d ek ach :

Przeciwnie, poczytany on (artykuł 
„Kurjera Poznańskiego zawierający na­
paść na p. R.) będzie za objaw tego zdzi­
czenia bandytyzmu moralnego, którzy 

metody endeckie tak gorliwie szerzą/*
P an i R . k o ń czy  sw ó j lis t n astęp u jący m  

u stępem :

„Dwie rzeczy są pewne: „Kurjer Po­
znański** pozostał sobie wierny, c»-dzą 

cześć szkalując i nie mając za nic, a 

„Wielkopolanin** (anonimowy autor na­
paści) obrzucający błotem kobietę pra­
cownicę i patrjotkę, jest tchórzem, nie 

m ający m  o d w ag i u czy n ić teg o imienie z 

otwartą przyłbicą/'
P . R u szczy ń sk a s łu szn ie je s t o b u rzo n ą  

i s łu szn ie u ży w a tak m o cn y ch s łó w  

jak „zdziczenie**, „bandytyzm moralny**, 
p ię tn u jąc en d eck ie m eto d y . M y  to  ro zu ­

m iem y , g d y ż tu te jsza en d ec ja , zg ru p o ­

w an a n ao k o ło „S ło w a P o m o rsk iego - 1 4 , 

o d d aw n a s to su je w o b ec n iem iły ch so b ie  

g ru p  i o só b m etod y , k tó re jed y n ie traf ­

n ie o k reśla w y rażen ie p . R . —  „b an d y ­

ty zm  m o ra ln y 1 1 .

B ard zo  p o c iesza jący m  je s t to  o b jaw em ,  

że n aw et w  ło n ie  C h rz . D em . są  lu d z ie •—  

a je s t ich ju ż sp o ra liczb a —  k tó rzy  za-  

p zy n ają ro zu m ieć , że d o b ro n aro d u  p o l­

esk ieg o w y m ag a , ab y n areszcie p o ło żo n o  

k res en d eck iem u  b an d y ty zm o w i. C o raz  

w ięcej o b y w ate li zaczy n a p o jm o w ać tę  

p raw d ę , że nie będzie dobrze w Polsce 

dopóty, dopóki w niej panoszyć się bę-

Itiwolisli Iffilirt hlEH W ItMalh OkUOMlft
jto w arzy stw a  k o le i że lazn y ch . A k t ten  

n astąp ił w ięc o  1 5  d n i w cześn iej, n iż  p rze

K O B L E N C JA , 1 6 . 1 1 . (P A T .)

U b ieg łe j n o cy  fran cu sk o - b e lg ijsk i za ­
rząd  k o le jo w y  n a te ren ie o k u p o w an y m  ।  w id y w ał to  p ro to k ó ł lo n d y ń sk i, 

p rzek azał w ład zę w  ręce n iem ieck ieg o

W IL N O , 1 6 . 1 1 . (P A T .) ła sp raw a b ezp ieczeń stw a . W . d n iu

W  c iąg u  d n ia  w czo ra jszego  o b rad o w ał d z is ie jszy m  to czy ły s ię o b rad y w  d a l-

p o d k ie ro w m ictw em  p . w o jew o d y R acz-  

k iew icza z jazd s taro stó w  Z iem i W ileń ­

sk iej. N a p o rząd k u  d z ien n y m  o b rad  b y -

szy m  c iąg u . O m aw ian e b y ły k w estje  
sam o rząd o w e i ad m in is tracy jn e .

K R Ó L E W S K A  H U T A , 1 6 . 1 1 . (P A T )

D ziś w ’ sa li R ed en a  o d b y ł s ię z jazd  k u -  

p iectw ra p o lsk ieg o n a G . Ś ląsk u . N a  

Z jazd p rzy b y li d o K ró lew sk iej H u ty d e-

im ien iem  k o n g reg ac ji k u p ieck iej z K ra ­

k o w a o raz p . M azu rk iew icz w im ien iu  

rad y  zw iązk u  to w arzy stw ’ k u p ieck ich n a  

zach o d n ią P o lsk ę i w  im ien iu zw iązk u

leg aci z  P o zn an ia, i K rak o w a. Z jazd  w y - ^ to w arzy stw  k u p ieck ich  z P o zn an ia . P o

s ła ł te leg ram y z w y razam i h o łd u d o p . 
P rezy d en ta R zp lite j, p rezesa  R ad y  M in i- 

trsw  p . G rab sk ieg o ' i m in is tra  p rzem y słu  

i h an d lu  p . K ied ro n ia . P o w ita ln e p rze ­
m ó w ien ia m . in . w y g łosili p . P o rębsk i

szereg u je szcze in n y ch p rzem ó w ień p o ­
w ita ln y ch w y g ło szo n o  re fe ra ty fach o w e. 

P o ' o d b y c iu d y sk u sji u ch w alo no szereg  
rezo lu cy j. Z jazd zak o ń czy s ię p ó źn y m  

w ieczo rem .

Wiadomości w kilku wierszach.
B IA Ł O G R Ó D . (P A T )

W ed łu g o sta tn ich o trzy m an y ch tu  

w iad o m o śc i R ad icz zn a jd u je s ię o b ecn ie  

w  D av es. P rzy g o to w u je o n o b ecn ie n a  
te ren ie zag ran iczn y m  k am p an ię w y w ro ­
to w ą p rzec iw k o  k ró les tw u  S . H . S . i jed ­

n o cześn ie zaś zac ieśn ia sw e s to su n k i z  

b o lszew ik am i.

G E N E W A . (P A T )

K o m isja p o w o łana d o ro zstrzy g n ięcia  

, sp o ru  g ran iczn eg o w  sp raw ie M o ssu lu  

, o d b y ła sw e p ie rw sze p o sied zen ie . P o
dzie przeżarta moralną zgnilizną en de- ( u k o ń czen iu o b rad w  G en ew ie k o m isja  

cja. W iem y , że n ie b ęd z ie rzeczą zb y t  
ła tw ą, u su n ąć tę zg n ilizn ę z n aszeg o  ży ­

c ia sp o łeczn eg o i p ań stw o w eg o , —  b o -  

m iem  w iem y tak że , że za en d ec ją s to i 
k ap ita ł, że n a je j u sług ach zn a jdu ją  s ię  
ró żn e n aw et w y so k o p o staw io n e o so b i­

s to śc i, k tó re —  d la k arje ry  —  sp e łn ia ją  
p o słu szn ie k ażd y ro zk az en d ec ji, n ie  

ch cąc  je j s ię  n arażać . N iech  te  o so b is to ­

śc i b aczą , b y  k ied yś, g d y  s tan ą s ię ju ż  

n iep o trzeb ne , n ie  d o sta ły — w u lg arn ie  
m ó w iąc —  k o p n iak a , i p o  w ie lu la tach  
w iern e j s łu żb y  n ie o trzy m ały o d  en d ec ji  
tak ieg o  p o d z ięk o w an ia , jak p p . P ad erew  

sk i, K o rfan ty i ca ła C h rz . D em . P rzy - 
tem , ju ż n ied a leka to ch w ila , że w  o b o ­
z ie en d eck im  p o zo stan ą ty lk o p aszk w i­
lan c i a  la  N eu w erth - N o w aczy ń sk i. b la -  

g ie rzy a la K u ch arsk i,, s łu g u si k ap ita łu  
a la  W ierzb ick i i p rzeró żn i k arje ro w icze  

—  b o d la lu d z i u czc iw y ch , e ty czn y ch ,  
p a trjo tó w , p rag n ący ch rzete ln ie d o b ra  

p ań stw a i n aro d u  p o lsk ieg o — n ie m a  
m iejsca w  o b o z ie , u p raw ia jący m z ze-  
m ilo ’w an iem  b an d y ty zm  m o ra ln y .

u d a s ię d o  L o n d y n u , s tam tąd  d o  A n g o ry  

a w reszc ie  d o  B ag d ad u i M o ssu lu .

Wiadomości sportowe.
Polonja-Varsovia 6:1 (5:1)

W A R S Z A W A , 1 6 . 1 1 . (P A T .)

W  d n iu d z isie jszy m  o d b y ły  s ię o stat­
n ie zaw o d y p iłk i n o żne j o m istrzo stw o  
k lasy A  o k ręg u w ’arszaw skiego p o m ię ­

d zy  d ru ży n am i P o lo n  ją  i V arso v ią . Jak  
b y ło d o p rzew id zen ia , P o lo n ja p o k o n a ła  

p rzeciw n ik a  w  ca ły m  teg o  s ło w a  zn acze ­
n iu d ecy d u jąco , g d y ż w y n ik n a je j k o ­
rzy ść w y n o sił 6 :1 (5 :1 ) Jed y n ą b ram k ę  
V arso v i zaraz w  1 5 -e j m in u c ie  g ry  s trze-

Jo n a zo sta ła z w y p ad u K aczano w skieg o .  

> P o  te j b ram ce zaczą ł sę  sro ży ć  n a  b o isk u  
Jan ek  L o th . W b ił o n  k o le jn o d la P o ło -<  

n ji 5 b ram ek . S ek u n d u je m u jed ną  
b ram ką  T u p alsk i, w  ty m  d n iu  w y raźn ie  
n astro jo n y  g o a lo w o . G ra p rzeb ieg a p o d  

zn ak iem  zu p e łn e j p rzew ag i P o lo n ji, k tó -  
(rą p o d b ram k ą  p rzec iw n ika , p rzep ro w a ­
d za n a jp ięk n ie jsze k o m b inac je ze sw o ­

b o d ą ru ty n ow an y ch  g raczy .

Pogoń-Wisła 3:2 (2:1)

Uroczystości Sienkiewiczowskie w Sofji
S O F JA , 1 6 . 1 1 . (P A T .)

O d b y ło  s ię tu u roczy ste p o sied zen ie  
to w arzy stw a s ło w iań sk iego k u  czci S ień  

k iew icza. N a u ro czy sto ść tę z ło ży ły s ię  
cd czy t p an i Z lato u staw ej, p rzem ó w ie ­
n ie p rezesa to w arzy stw a p ro f. B o b czew a  
i p rzem ó w in io  p o s. G rab o w sk ieg o , k tó ry  
w y raz ił p o d z ięk o w an ie o rg an iza to ro m  
u ro czy sto śc i. P o stan o w io n o  z in ic ja ty w y  
to w arzy stw a p o lsko - b u łg arsk ieg o ' zo r­
g an izo w ać w  g ru d n iu  w ie lk i o b ch ó d k u  
czc i S ien k iew icza . W o b ch o d z ie ty m  
w zięły b y u d z iał rząd , zw iązk i lite rack o-  

arty sty czn e , w ład za szk o ln a i m ło d z ież . 
P o stan o w io n o d o m ag ać s ię o d o d m in i­

s ters tw a o św ia ty p o p u la rneg o w y d an ia  
try lo g ji S ien k iew icza o raz ro zdan ia jeg o

d z ie ł m ło d z ieży , b ib ljo tek o m  szk o ln y m  i 
czy teln io m lu d o w ym . N ad to to w arzy ­

s tw o p o lsk o - b u łg arsk ie  w y d aje sp ecja l­

n y to m  n ew el S ien k iew icza .

K R A K Ó W , 1 6 . 1 1 (P A T )
D zisie jsze zaw o d y  to w arzy sk ie m ięd zy  

P o g o n ją lw o w sk ą a k rak o w sk ą W isłą  
zako ń czy ły  s ię zasłu żo n em  zw y cięstw em  

P o g o n i w  s to su n k u  3 :2 (2 :1 ). P o g o ń  g ra ­
ła techn iczn ie i k o m b in acy jn ie  zn aczn ie  
lep ie j o d W isły . G ra o b u d ru ży n  tw ar­

d a , p rzeb ó j o stry . P rzew aży ła tu  ied y -

n ie tech n ik a. W szy scy zaw o d n icy P o ­
g o n i g ra li d o b rze , n a to m iast u W isły  

s łab e sk rzy d ła  p su ły  d o b re p o zy c je . W i­
s ła n ie w y k o rzy stała rzu tu k arn eg o . 
M atch  b y ł b ard zo in teresu jący . S ęd z io ­

w ał p . R u tk o w sk i. Z aw o d o m  p rzy g ląd a ł 
^się m arszałek P iłsu d sk i, k tó reg o p o w i­

tan o n a  b o isk u o w acy jn ie .

Cracovia-Olsza 5:0 (0:0)
KRAKÓW, 1 6 . 1 1 . (P A T .)

Z aw o d y  p iłk i n o żne j o k ręg u k rak o w ­
sk ieg o o m istrzo stw o k lasy A  m ięd zy  

C raco y ią a O lszą p rzy n io sły  zw y cięstw o  

C raco v i w  s to su n k u 5 :0 (0 :0 ). D o p au ­
zy  p ew n a p rzew ag a O lszy , k tó ra d z ie ln ie

a tak u je C raco vję , b ez rezu lta tu jed n ak , 

ch o caż C raco v ia g ra ła n iezd ecy d o w anie . 
D o p iero  p o p rzerw ie C raco v ia zry w a  s ię  
d o a tak u  i s trze la k o le jn o 5 b ram ek .  
P o m im o m ro zu b ard zo d u żo p u b liczn o ­

śc i.

Warta-Posnania 3:1 (0:1)
P O Z N A Ń , 1 6 . 1 1 . (P A T .;

B E R L IN , 1 6 . 1 1 . (P A T .) 

„G erm an ia 4 4, o rg an cen tro w y d o n o si, 
że p rezes k o m isji m ieszan e j d la G . Ś lą ­
sk a C alen d er p rzy b ęd z ie w  p o n ied zia łek  
d o  B erlin a ce lem  o m ó w ien ia z w ład zam i s . 
n iem ieck iem i szereg u n a leżący ch d o je - [ W artą a  P o ten an ią zak o ń czy ły s ię zw y -| tem p u i d o sk o n a łe j techn ice W arty ,  
g o  k o m p eten c ji ak tu a ln y ch  k w estji g ó r- j c ięs tw m  W Tarty w s to su n k u 3 :1 (0 :1 ).! P o sn an ia m iała d o sk o n a łe ty ły G ra  
n o śląsk ich . I P o sn an ia s taw ia zac ięty  i am b itn y  o p ó r, | W arty jak zw y k le b ez zarzu tu .

l

W arta o p ó r ten jed n ak zd o ła ła p rze ła ­

m ać. P o p au z ie P o sn an ia n ie zd o łała  
D zsie jsze zaw o d y p iłk i n o żn e j m ięd zy  | p rzciw staw ić s ię sk u teczn ie szalo n em u

Hajwykwintniejsza Restauracja a hotelu „POD ORŁEM” S



S tr . 2
.E X P R E S S  P O M O R S K A

N r . 1 8 7  j

Mlnisterstao ośBioty uważa, u Polska 
nie panie ludzi wykształconych.

W A R S Z A W A , 1 5 . 1 1 . | BAPrzeciw temu zapatrywaniu wystąpił,

Komunikat Izb? PrzenijSfowo-HaDillowBj w lomii

B u d o w a  p o r tu  w  G d y n i
■M in is te r s tw o P r z e m y s łu i H a n d lu

- - - - - - - - - - - - * I . 7  , i p r z e s ła ło  I z b ie  tu te js z e j m e m o r ja ł , z a -  
S e jm o lw a komisja robót publicznych \ r z e c z  z n a m ie n n a , ni mniej n i  więcej, y - ।  w ie r a ją c y  d a n e  o  b u d ó w , p o r tu  w  G d y n i ,  

o b r a d o w a ła ś  d a ls z y m  c ią g u  n a d pra- ’ k o  delegat fftin-  oswiatyG), k tó r y b y ł | je | z s ta n ie  o b e c n y m  i  'p ro g r a m ie  n a  n a j-  

jektem ustawy o mierniczych przysiąg- ; z d a n ia , ze w Polsce 'można poprzestać b l iż s z e  la U  p r a c ę ' o k o ło  b u d o w y  p o r tu  

łych. P r o je k t r e fć r o w a ł p o s e ł  '<J?osacki j n a , typie, dawnych, „SAOCzyeruz^ow » r r a z p 0 C z ę jy  g ję  ju ż  w  r . 1 9 2 1 , W  r o k u  z a ś  

( Z w ią z e k  c h ło p s k i) . —  D y s k u s ja , ja k a  n a  i którym  me potrzeba wcale wyższego wy ; bież cym> m ia n o w k ię - .d n ia  4  l ip c a , p o d -  

ty m  t le  w y n ik ła , p o ś w ię c o n a  b y lh  r ó w - ; k s z ta łę ó n ia ( ! l ) . O c z y w iś c ie te n p u n k t  | ^ ig a ? la  z o s ta ja  u m o w a  d o ty c z ą c a  w y k o -  

n ie ż  z a g a d n ie n iu , c?y utrzymać szkóly i w id z e n ia poparty został natychmiast; nania r o b ó t , m ię d z y  M in is te r -

średnie któreby produkowały geornetr0wPrzez P o s la 5 5 r y ć k . 'e w ic z a j^ g r u p y  Duba-,^ tw e m  p r z e m y s łu  i H a n d lu  a K o n s o r-  

' i c ju m  F r a n c u s k o  - P jp ls k le m . •
T e n  .p u n k t .- - W id z ą n ią , p o k r e w n y  - h a s łu - • < r : 1 < j . . > . . _  

' ‘„domowego- wykształcenia44 W ż ią t górę I ‘ W  d ż ie te '  r o z w o ju  p o r tu "  i’ u p o s a ż e n ia  

na komisji i m im o  w y w o d ó w in ż y n ie r a  \ je g 0  w  h a n g a r y  p r z y  n a d b rz e ż a c h , m a -  

Mianowskiego, Hausnera, Posackiego g a z y n y  d lą - .- d łu g g te rn d n o w , p r z e ę h o w y r  , 

.m n y c h , w ię k s ż p ś ć  k c m is j i j ;ę d r z t tc i la ' ’ż ą r . |? W a .n ia d o A V a ró - w ś  p o r c ie , lu z ^ d ż e h ia  in ó * .  

dany projekt  ustawy, domagającej się j^ h a n ic z n e  i t .p . R z ą d 'p o z o s ta w i s z e ro k ie  

wyższego wykształcenia d la  m ie r n ic z y c h  ।  p O i e d la in ic ja ty w y p r y w a tn e j . Z a le ż y  

i p r z y ję ła typ średniego wykształcenia. w ię c n a te r n , a b y  tę in ic ja ty ę w z ię ły  

w  s w o je  r ę c e  f i r m y  i in s ty tu c je p o ls k e  

- - i n ie  d a ły  s ię  u p r z e d z ić  f i rm o m  z a g r a n i­

c z n y m , d la c z e g o  te ż  z a w c z a s u p o ls k ie  

k o ła  g o s p o d a r c z e p o w in n y d o te g o s ię  

p r z y g o to w a ć .

R ó w n o le g le z te r n p r z e d M in is te r -

o zgoła przeciętnem wykształceniu, czy 

też szkoły te znieść i pozostawić wy­
kształcenie mierniczych wyższym uczel­
niom publicznym. R e f e r e n t p o s e ł P o -  

s a d c m z a ią ł s ta n o w is k o , ż ę ^ s k ^ r o  g e o m e ­

t r z y  w  s jg r a w ą c ^ T  i^ d e rn i^ ż y c h z a jm u ją  

p o z y c ję  a n a lo g ic z n ą  d o  r o l i , ja k ą  n o ta r ­

iu s z e -  s p r a w u ją w z a k r e s ie C z y n n o ś c i  

p r a w n y c h , należy dbać o to, aby geome­
trzy mieli wyższy stopień wykształcenia.

A d m ir a ł T ir p i tz  je d z ie  d o  
W ilh e lm a .

O  c z e m  b ę d ą  m ó w ić  c i d w a j s z a k a le ?

B E R L I N , 1 6 . 1 1 .

A d m ira ł T ir p i tz  w y je ż d ż a w  n a jb liż ­

s z y c h  d n ia c h  d o  D o o m ,  g d z ie  z a b a w i k i l ­

k a  d n i u  b . c e s a rz a  W ilh e lm a . Ś o c ja ł i -

M polski nstanowB maU „nagrodę IW

5000 złotych
zo EitR dzieło liMiił.

W A R S Z A W A , 1 5 . 1 1 .

N a  p r o p o z y c ję d e p a r ta m e n tu  s z tu k i i  

k u l tu r y  w  d n iu  w c z o r a js z y m i r z ą d  u s ta ­

n o w ił c o r o c z n ą  „ n a g r o d ę l i te r a c k ą 4 ’ w r 

W y s o k o ś c i 5 .0 0 0  z ł .

P o  r a z  p ie r w s z y  n a g r o d a  z a  n a j le p s z e  

d z ie ło l i te r a c k ie , k tó r e u k a z a ło s ię w  

p r z e c ią g u  t r z e c h  ła t , w y p ła c o n a  z o s ta n ie  

,w  lu ty m  1 9 2 5  r .
N a d  p r z y z n a w a n ie m  n a g r ó d c z u w a ć  

b ę d z ie  s p e c ja ln y  k o m ite t  p o w o ła n y  p r z e z  

d e p a r ta m e n t s z tu k i , s k ła d a ją c y s ię z  

p r z e d s ta w ic ie l i l i te ra tu r y ^  i  k r y ty k i,  o r a z  

r e p r e z e n ta n tó w  m in is te r ju m  w y z n a ń  r e ­

l ig ijn y c h  i o ś w ie c e n ia  p u b l ic z n e g o .

P r z y z n a n ie je d n a k  n a g r o d y ^  m u s i u z y ­

s k a ć  a p r o b a tę  p . m in is t r a  o ś w ia ty .

K o m ite t te n  z o s ta n ie  p o w o ła n y  d o  ż y ­

c ia  w  n a jb l iż s z e j p r z y s z ło ś c i .

P u r p u r o w y  
g w o ź d z ik .

S tu k a n e d o  d r z w i n a k a z u ją c e . K lę ­

c z ą c a w ' p o k o ju k o b ie ta z r y w a s ię i  

w o ła :

—  P r o s z ę !

O s tro ż n ie p r z e s tę p u ją p r ó g k a r a b i-  

n je r o w ie .

—  K o g o  p a n o W ie s z u k a c ie ?  - - - O k r o ­

p n a  t r w o g a  d ła w i je j g a rd ło .

—  W y  w ie c ie  d o b r z e ! —  r z u c a  je d e n  

Ł .n ic h  b r u ta ln ie .

—  O d d w u d z ie s tu  d n i n ie b y ł  o g o  

w  d o m u  —  o d p o w ia d a  c z a rn o  u b r a n a  k o <  

b ie ta i n a  tw a rz y  je j m a lu je  s ię s z c z e ­

r o ś ć .

—  K to ta m  ś p i? —  K a r a b in ie ro w ie  

w s k a z u ją  n a  d r z w i a lk o w y .

—  M o ja  s y n o w a .^

O tw o r z y ła  d r z w i: ś w ia t ło  la m p y  p a -  

d ło  n a  łó ż k o , n a  k tó r e m  s p a ła  m ło d a  k o  

b ie ta . T y lk o  d o  p o ło w y  k o łd r a  o s ła n ia ła  

je j p e łn e  k s z ta ł ty . F a la  c z a r n y c h  r o z p le ­

c io n y c h  w ło s ó w  o d r z y n a ła s ię k o n tr a ­

s te m  n a b ia ło ś c i p o ś c ie l i . U n io s ła s ię ,  

s p ło n ę ła  r u m ie ń c e m  i u s i ło w a ła o k r y ć .

—  C h o d ź m y ! —  r z e k ł n ie c ó  z a k ło p o ­

ta n y  c z ło w ie k  o  b r u ta ln ie d ź w ię c z ą c y m  

g ło s ie . S z y b k o s k ło n iw s z y  s ię , w y s z e d ł  

W T a z z to w a r z y s z a m i. S ło w a n ie m ó ­

w ią c , o p u ś c iła a lk o w ę c z a r n o u b r a n a  

k o b ię ta . W  d ło n ia c h  u k r y ła  ś m ie r te ln ie  

b la d ą , o d  łe z  p o o r a n ą  tw ra r z . S k o ro  p r z y  

s z li g o  s z u k a ć  w ' je g o  w ła s n y m  d o m u , to  

z n a c z y , ż e w ie d z ie l i , k to p o p e łn ił m o r ­

d e r s tw o  w  c h w il i te j p r z e k lę te j s p r z e c z ­

k i! Z d a w a ło  je j s ię , ż e w id z i ju ż  s w e g o  

s y n a  ś c ig a n e g o —  p ó ź n ie j s r o m o tn ie  

w  k a jd a n y  z a k u te g o ! T e g o - s y n a , k tó ­

' nowicza i posła Sawickiego (^. .Ł, N.)

i p r z y ję ła typ średniego wykształcenia.

i s ty c z n a  p r a s a  n ie m ie c k a  n a w o łu je  r z ę ,d ,  

a b y  n ie d d p u ś c i ł d o  te j p o d r ó ż y , g d y ż  

j s tn ie je  u z a s a d n io n e  p o d e jr z e n ie , ż e  T ir -  

’p itz  n a r a d z a ć  s ię  b ę d z ie z W ilh e lm e m  

n a d  p r z y w r ó c e n ie m  m o n a r c h i i w  N ie m ­

c z e c h .

Rybacy na Helu winni doznać szczególnej opieki Rządu.
W A R S Z A W A , 1 5 . 1 1 . ( P A T .)

N a  p o s ie d z e n iu  s e jm o w e j k o m is j i  r o i -  

j ie j z a ła tw io n y  z o s ta ł w n io s e k  Z . L . N .  

w  s p r a w ie  p r z e ję c ia p r z e z  p a ń s tw o - z ie ­

m i w s i C h a łu p y  i r o z s p r z e d a n ia  je j p o ­

Niemcy przygotowują się
L O N D Y N , 1 6 . 1 1 .

„ T im e s 4 4 p o d a je  c ie k a w y  a r ty k u ł o  z a ­

w ie s z e n iu  b r o n i i r o z b r o je n iu N ie m ie c .  

O g ó ln e p r z e k o n a n ie p r z y p is u je n o ta tk ę  

tę  je d n e m u  z  c z ło n k ó w  m ię d z y s o ju s z n i­

c z e j  k o n tr o l i  N ie m ie c , W  n o ta tc e  te j a u ­

to r  s ta w ia  c ię ż k ie  z a rz u ty  N ie m c o m . M ię  

d z y s o ju s z n ic z a k o m is ja c e n tr a ln a n ie  

s p o tk a ła w p r a w d z ie  c z y n n e g o o p o r u  w  

s w re j d z ia ła ln o ś c i z e  s t ro n y  N ie m ie c , jed­

r e g o  w c z e ś n ie  o w d o w ia w s z y , w y c h o w a ła  

u b ó s tw ia ją c  g o ! T y lk o  b ó le i h a ń b ę o -  

t r z y m a ła z a to  w  n a g r o d ę . L e c z ja k ż e  

c h ę tn ie r a z je s z c z e o d b y ła b y c a łą tę  
K a iw a r ję , b y le b y  ty lk o , ta k  ja k  z a  c z a ­

s ó w  d z ie c iń s tw a , m ie ć  g o  w  s w y c h r a ­

m io n a c h , m ó d z  g o ! je s z c z e o c h ra n ia ć ,  

m ó d z  g o  r a to w a ć .

N a p r o g u  a lk o w y  u k a z a ła  s ię n a g le  

m ło d a  k o b ie ta ; w - p o ś p ie c h u z a r z u c o n y  

s z a l p o z o s ta w ia ł o d k r y te  je j b ia łe r a ­

m io n a  i p ie r s i. B y ła  p ię k n a . L e c z  w y r a z  

w z b u r z e n ia n a d a w a ł o s tro ś ć je j r y s o m .

—  C z e g o  c h c ie l i? —  T o n  je j z a p y ta ­

n ia  z d r a d z a ł  n ie n a w iś ć .

—  S z u k a l i g o ! —  z a łk a ła  m a tk a .

M ło d a k o b ie ta m ilc z a ła , ja k g d y b y  

p o d  w ła d z ą  ja k ie jś  p r z e m o ż n ie  a b s o r b u ­

ją c e j m y ś l i . P o  c h w il i d o p ie r o  g ło s je j  

p r z e r w a ł c is z ę :
—  M a m  te g o  d o ś ć ! B o d a jb y  g o  c z e m -  

p r ę d z e j z a m k n ę l i ! N ie c h  p ła c i z a s w o je  

b e z e c e ń s tw o ; m u s i s ię s k o ń c z y ć  w r e s z ­

c ie ta  h a ń b a , k tó r a  n a w re t w  c z a s ie  s n u  

zw  n o c y  n a r a ż a  n a s n a p r z e ś la d o w a n ia .  

C h c ę  s ię  c z u ć  w o ln ą !

—  B y ł c z a s , K o r n e lo , g d y  r a z e m  z e  

m n ą  m o d liła ś s ię o  r a tu n e k  d la  n ie g o .  

C z y ż b y ś  g o  ju ż  n ie  k o c h a ła ?

—  T a k , m a tk o ! N ie  k o c h a m  g o P o ­

n ie w ie r a ł m n ą . N ie  c h c ę  g o  z n a ć , s k o r o  

d o s z e d ł a ż  d o  m o r d e r s tw a . . .

C is z a z a c ią ż y ła  n a d  p o k o je m , k tó re ­

g o a tm o s f e ra te r a z p r z e p e łn io n a b y ła  

c a ła  t r w o g a  m a tc z y n e g o  s e r c a .

I w  te j c h w ili w ła ś n ie  —  ja k  g d y b y  

g o n ie m a  r o z p a c z p r z y z w a ła —  u k a z a ł  

s ię n a g le * w  c ie m n y c h r a m a c h d r z w i  

n ie o b e c n y .

„ S y n  m ó j n a jd r o ż s z y ! P r z y b y łe ś w r e  

s z c ie . N ie c h a j c ię u ś c is n ę  z c a łe g o  s e r ­

c a . . .! 4 1 —  W y s w o b o d z i ł s ię  z je j r a m io n  

r u c h e m  s z o rs tk im .. . U tk w iła  w z r o k  u r n ę

H o w n o ie g ie z r e m  p iz e u  j u w  x

s tw e m  P r z e m y s łu  i H a n d lu  p o W s ta je  z a p o r ty  c u d z e  i w  ja k ie j m ie rz e  n a le ż y  s ię

s p o d z ie w a ć p r z e c ią g n ię c ia  ic h , p r z y  o d ­

p o w ie d n ie j p o l i ty c e , d o  p o r tó w  p o ls k ic h  

( G d y n ia  i G d a ń s k ) ;

4 ) ja k  p o d z ie l i s ię  n a s z  o b r ó t z a m o r ­

s k i p o m ię d z y  G d y n ią  i G d a ń s k ie m .

P r o s im y p r z e to  s f e ry p r z e m y s ło w o -  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i h a n d lo w e , n a le ż ą c e  d o  o k r ę g u  I z b y  n a -  

k ó w , p r z e c h o d z ą c y c h p r z e z  p o r t , o d p o - s z e j , o  r y c h łe  n a d e s ła n ie o d p o w ie d z i n a  

W ie d n ie  p la c e  i o d p o w ie d n ie  u d o g o d n ię - p y ta n ia , p o w y ż s z e , p o d  a d r e s e m  I z b y

d a n ie  n a jb a r d z ie j r a c jo n a ln e g o  p r z y s to ­

s o w a n ia  b u d u ją c e g o  s ię  p o r tu  d ’o  o b r o tu ,  

k tó r y w e d le w s z e lk ie g o p r a w d o p o d o ­

b ie ń s tw a  p r z y p a d n ie  m u  w  u d z ia le . O d ­

p o w ie d n io  d o  te g o  o b r o tu  n a le ż y  p r z e ­

w id z ie ć w  p o je k c ie u p o s a ż e n ie  p o r tu  i  

z a p e w n ić d la k a ż d e g o r o d z a ju ła d u n -  

m ię d z y  r y b a k ó w . K o m is ja n a  w n io s e k  

r e f e re n ta  u c h w a l i ła  p r z y c h y l ić  s ię  d o  te ­

g o  w n io s k u , a  n a d to  u c h w a l iła  p o n o w ­

n ie  w e z w a ć r z ą d  d o  w n ie s ie n ia  p r o je k ­

tu  u s ta W y  o  u w ła s z c z e n iu u ż y tk o w n i­

nak passywny opór Niemiec był świet- 
nile zorganizowany.

O p ó r n ie m ie c k ie j o b r o n y k r a jo w e j  

o r a z ta jn y c h m il i ta rn y c h o r g a n iz a c y j  

b y ł b a r d z o  w ie lk i . G e n . v . S e e c k r je s t  

n ie ty łk o  d y k ta to re m  c a ły c h  N ie m ie c , a le  

n a jp o tę ż n ie js z y m c z ło w ie k ie m . R z ą d  

n ie m ie c k i n ie  m o ż e  s ię  o p r z e ć je g o  d y ­

r e k ty w o m . N ie le g a ln e  o r g a n iz a c je c o -  

p r a w d a  p r z e z p e w ie n c z a s p r z e rw a ły  

ć w ic z e n ia  r e k r u tó w , je d n a k  k o m is ja  m ię  

c z o n y  w  d r z w i p ó ło tw a r te , p ó ź n ie j p r z e z  । 

o k n o  w  c ie m n ą le tn ią  n o c . —  „ S z u k a ją  

c ię 4 4 —  w y s z e p ta ła m d z o ln ie . . . —  U c ie ­

k a j , P ie t r o , —  i ta k  s t r a c o n y  je s te ś d la  

m o je j m iło ś c i ! 4 4
N a p o z ó r b e z tr o s k i m ło d z ie n ie c o s u ­

n ą ł s ię  n ie d b a le n a k r z e s ło . P r z e lo tn e  

s p o jr z e n ie g r o ź b y u g o d z i ło  w  s ie d z ą c ą  

s te r a z b e z r u c h u  m ło d ą k o b ie tę , k tó re j  

o c z y  z n ie u k ry w a n ą  t r w m g ą  p r z e z o k n o  

. ja k  g d y b y  s z u k a ły  u c ie c z k i . Z  o k r u tn ą  

lu b ie ż n o ś c ią  r o z k o s z o w a ł s ię m ę ż c z y z n a  

je j c ie rp ie n ie m , —

„ W s z y s tk o  z a ry z y k o w a łe m  a b y  ty lk o  

je s z c z e  r a z  m ó d z  b y ć  z  to b ą . . . c z y ż  c ię  to  

n ie  r a d u je ? 4 4 —
W id z ia ł ja k w s z e lk i ś la d k r ą ż e n ia  

k r w u  z n ik a ł z  je j o b l ic z a . S p o jr z a ła  z n o -  

w u  w  o k n o , z  p o z a  k tó r e g o  d o b ie g a ł te ­

r a z , je s z c z e le d w ie d o s ły s z a ln y ś p ie w .  

M ę ż c z y z n a  p r z y c h w y c i ł s p o jrz e n ie , w y ­

d o b y ł z e g a r e k  i r z u c i ł s z y d e r c z o '4 4

„ B a r d z o  m i je d n a k  s p ie s z n o ! ' 4

U m ę c z o n e  s e rc e  m a tk i c z u ło , ż e  w  o -  

( b e c n o ś ć i je j r o z e g r a ć  s ię  m a  c o ś o k r o p ­

n e g o .
—  W ię c o d r u g ie j g o d z in ie ! —  m ó ­

w ił d la e j m ę ż c z y z n a  z  ty m  s a m y m  n ie ­

s a m o w ity m  s p o k o je m  —  w te d y , g d y  

m a tk a  ś p i .
Z  d z ik ą  g w a ł to w n o ś c ią  r z u c i ł s ię n a  

k o b ie tę .
—  P a tr z  m i p r o s to  w  o c z y  —  z a w y ł ,  

p o tr z ą s a ją c - h ią z  w ś c ie k ło ś c ią . P o z o rn y  

s p o k ó j o p u ś c i ł g d  ju ż  w  z u p e łn o ś c i .

—  P r z y s z e d łe m  tu , a b y  g o  ja k  p s a  z a  

b ić . C ie b ie n ie ! T y  n a le ż y s z d o m n ie .  

C ie b ie n ie c h c ę s t r a c ić . C ie b ie p o tr a f ię  

w  in n y  s p o s ó b  u k a r a ć , . . T y m c z a s e m  p o -  

y m o ż e s z w  z a b ic iu  g o . . . D a s z  m u z n a k  

u m ó w io n y  i w p u ś c is z  g o  tu ta j. . .

—  N ie ! —  z a w o ło ła , z b ie r a ją c  r e s z tk i  

s i ł w  o s ta te c z n e m  n a tę ż e n iu . .

n ia , z a le ż n ie  o d  iń ^ w id u a lń y c h  d la  ty c h  

ła d u n k ó w  w y m a g a ń .* .

. - P o u ie w a ż  ^ s k u te k  g łę b o k ic h  w s trz ą -  

s n ie ń  w  ó k r e ś ie w ó jn y  ś w ia to w e j ż y c ie  

g o s p o d a r c z e m ie p r z y s z ło je s z c z e d o  

r ó w n o w a g i i  s ta ty s ty k ą  o b e c n a  n ie  m o ­

ż e o d z w ie r c ie d la ć  n o i ’m a ln e g o  d la P o l ­

s k i z a m o rs k ie g o  - o b r o tu , p o n ie w ń ż r ó w ­

n ie ż  n a le ż y  o b l ic z a ć  u r z ą d z e n ia  p o r to w e  

n ie  n a  p r z e m ija ją c e p o tr z e b y  c h w il i o b e  

c n e j , le c z - n a s to s u n k i u n o r m o w a n e ,  

p r z e to  M in is te r s tw o P r z e m y s łu i H a n -  

f l lu  z w ró c i ło  s ię  d o  I z b y  tu te js z e j o  n a ­

d e s ła n ie o p in j i w ' k w e s tja c h n a s tę p u -

.s M c y c h ^ v , •
1 )  n a  ja k ą  w y ś ó k d s ć ^ w  to n a c h  m e ­

t r y c z n y c h ) n a le ż y  o c e n ia ć o b r ó t z a m o r ­

s k i ( e k s p o r t im p o r t) , p r z y p a d a ją c y n a  

te r e n  d z ia ła ln o ś c i I z b y , o b e c n ie  i w  c z a ­

s a c h  n o r m a ln c h :

2 )  ja k ie  g łó w n e  a r ty k u ły  i w  ja k ic h  

i lo ś c ia c h  n a  te n  o b r ó t s ię  s k ła d a ją  i b ę ­

d ą  s ię  s k ła d a ć ;

3 )  ja k a c z ę ś ć  o b r o tu  i ja k ic h  to w a ­

r ó w  e k s p o r tu je s ię i im p o r tu je p r z e z

£

k ó w  n a  te r e n ie  c a łe g o  p a ń s tw a  p o ls k ie ­

g o . P o z a te m  k o m is ja  u c h w a l iła k i lk a  

w n io s k ó w , w z y w a ją c y c h  r z ą d  d o  p i ln ie j­

s z e g o  z a o p ie k o w a n ia  s ię  r y b a k a m i n a d ­

m o r s k im i.

do odwetu.
d z y s o ju b z n ic z a  s tw ie r d z i ła , że idea no­
w e g o  r ę w ra n ż u  w  N ie m c z e c h żyje. Za­
kłady Kruppa znów fabrykują  karabiny  

ręczne i maszynowe. Pozatem każdy 

członek Reichswehry jest tak bogato 

uzbrojony, że można bronią Reichsweh- 
re uzbroić armję pięć razy liczniejszą. 
Wszystkie nadzieje przyszłego zwycię­
stwa Niemcy pokładają w nowych wy­
nalazkach gazowych, których dokonano 

w instytucie cesarza Wilhelma.

—  T a k ! —  p o w tó r z y ł , p o tr z ą s a ją c  

, n ią  r a z  je s z c z e  w  b r u ta ln y m  u ś c is k u

—  P ie t ro , z o s ta w  ją . . . u c ie k a j , o n i  

c ię s z u k a ją , o n i c ię z n a jd ą , z ły c h  s a m  

B ó g  u k a r z e ! T y , P ie t r o , k tó r e g o  m im o  

w s z y s tk ic h m o ic h łe z m u s z ę u tr a c ić ,  

u c ie k a j !
Z n o w u  o d tr ą c i ł ją  i o n a , w y c z e r p a n a  

o s ta te c z n ie , u p a d ła  n a  k o la n a , u  r to łu .  

M ę ż c z y z n a  c h r a p l iw y m  g ło s e m  r o z k a z y ­

w a ł ż o n ie :

—  D a s z z n a k ! J e ś l i m n ie b ę d z ie s z  

c h c ia ła o s z u k a ć , je ś l i p o z w o l is z m u  

z b ie d z ,  z a ła tw ię  s ię  z  to b ą  —  i  z  p r z e ra ż a ­

ją c y m  s p o k o je m  w y d o b y ł z z a n a d r z a  

s z ty le t i b ły s n ą ł je j p r z e d  o c z a m i

J a k  g d y b y  n a g ły m  c u d e m  p r z e m ie n io -  

:'n a , ś m ie r te ln ie d o ty c h c z a s b la d a  tw - a r z  

m o d e j k o b ie ty  p r z y b r a ła d z iw n y  w y r a z  

। s ta n o w c z o ś c i . S ło w ra  n ie  m ó w ią c , w o l ­

n y m  r u c h e m  z d ję ła la m p ę z p a r a p e tu  

o k n a  i z d a w ra ła  s ię  c z e g o ś  o c z e k iw a ć .

N ie z w y k ły  b y ł to  m o m e n t , g d y  c z ło ­

w ie k  te n  z  g o r ą c z k o w o  p ło m ie n ie ją c e m i  

■ . o c z a m i, z e  ś c ią g n ię te m i  m u s k u la r n i  tw a ­

r z y  s ta ł p o z a  d r z w ia m i w  u k r y c iu , g d y  

z p o tw o r n ą p o w o ln o ś c ią p r z e m ija ły  m i ­

n u ty , k tó r y c h  s e rc a  w  s z a lo n y m  te m p ie  

ło r r io ta ły , o c z e k iw a ły  i  n a  k a ż d e j tw a rz y  

in n e  r y s o w a ło  s ię c ie r p ie n ie . W r e s z c ie  

r ó w n e , t łu m io n e  k r o k i z m ą c i ły  n o c n ą  c i ­

s z ę  i c ic h o  z a d z W ię c z a ły  p ie r w s z e  s t r o f y  

s ło d k ie j m iło s n e j c a n z o n y . M ę ż c z y z n a z  

u k r y c ia  o s tr o ż n ie  o d e p c h n ą ł d r z w i, p o ­

c h y l i ł s ię , g o to w y  d o  a ta k u , k lę c z ą c a  n a  

p o d ło d z e  m a tk a  u n io s ła  g ło w ię k u  g ó r z e  

w  s z a le ń s tw a  b l is k ie j t r w o d z e , k o b ie ta  

w  o k n ie  w y c h y l iła  s ię  ta k , a b y  ją  z  z e w ­

n ą trz  m o ż n a  b y ło  d o jr z e ć  d o k ła d n ie P o ­

te m  —  g d y  O s tr o ż n e  k r o k i w ś r ó d  n o c y  

z d a w a ły  s ię  z a trz y m y w a ć  —  z  k o c ią  s p r ę  

ż y s tą  s z y b k o ś c ią , n a g ły m  r u c h e m  w y r ­

w a ła k r w is to - p u r p u ro w y  g w ro ź d z ik z
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W  m u r a c h  d a w n e g o  k la s z to r u  z n a le z io n o
■ z a g a d k ó w y  s ź k ie le f  C z ło w ie k a .

T r u p  w  p a c e  u k r y ty  p o d  p o d ło g ą . P r z e d  2 0  la ty  z a k o n n ic a  m ia ła  z a b ić  
z a k o n n ic ę . G o r ą c z k o w e  ś le d z tw o  k r y m in a lh e  p o l ic j i lw o w s k ie j.

O lb r z y m i g m a c h  b y łe g o  z a k ła d u  k a r ­

n e g o  d la  k o b ie t p r z y  u l ic y  U je js k ie g o  0 -  

b o k  k o ś c io ła  ś w . M a rj i M a g d a le n y , z o ­

s ta ł o d d a n y  n a  c o le  P o l i te c h n ik i lw o w ­

s k ie j , a o d  k i lk u  m ie s ię c y p r z e p r o w a -  

id z a n e  s ą  ta m  r e k o n s tr u k c je . P r z e d  s tu  

i la ty  m ie ś c i ł s ię  ta m  k la s z to r  O O . D o m i­

n ik a n ó w , k tó r y  z a  c e s a rz a  a u s tr j . J ó z e ­

f a I I z o s ta ł z n ie s io n y , b u d y n k i z a ś z o ­

s ta ły  p r z e z n a c z o n e  n a  zakład karny dla 

kobiet p o d  n a d z o r e m  z a k o n n ic , S ió s t r  

M iło s ie r d z ia . Z a k ła d  te n  p r z e d  d w o m a  

la ty  z o s ta ł z n ie s io n y , a  a r e s z ta n tk i r o z ­

m ie s z c z o n o p o  in n y c h  z a k ła d a c h k a r ­

n y c h .

W  p o n ie d z ia łe k  r a n o  w  m a łe j p a r te ­

r o w e j c e l i k la s z to r n e j , w  k tó r e j m ie s z ­

k a ła z a k o n n ic a , r o b o tn ic y p r z y s tą p i li  

d o  r o z b ie r a n ia p o d ło g i.

P o d  c e lą  tą  z n a jd u je s ię s k le p ie n ie ,  

n a  k tó r e m  u m ie s z c z o n a b y ła p o d ło g a ,  

n a n ie j z a ś u m ie s z c z o n e s ą „ le g a r y " a  

n a  ty c h  d o p ie r o  b y ła  z b u d o w a n a  f a k ty ­

c z n a  p o d jo g a . O tó ż r o b o tn ic y  z e r w a w -

B R U K S E L A , 1 0 . l i s to p a d a .

W L ie g e  n ie  m ó w ią o c z e m  in n e m ,  

ja k  ty lk o  o  n ie ja k im  L a c r o ix , k tó r y  z a j­

m u je  s ię  p r z e s z ło  d d  r o k u  z  z a d z iw ia ją -  

c e m  p o w o d z e n ie m  uzdrawianiem ludzi.
C z ło w ie k  te n  m a  la t z a le d w ie  3 0 , je s t  

n a d z w y c z a jn ie b la d y , p o s ia d a r y s y  ja k  

g d y b y  s k a m ie n ia łe ; n ie  u le g a ją c e  z m ia ­

n o m , a  s p o jr z e n ie  m a g n e ty c z n e . W  r o z ­

m o w ie  z je d n y m  z d z ie n n ik a rz y  o ś w ia d  

c z y ł o n  c o  n a s tę p u je :

■—  J e s te m  f e n o m e n e m . S p r a w ia m  to .  

ż e  ślepi widzą, że dzieci, które nigdy nie 

chodziły, chodzą, że ludzie sparaliżo­
wani od kilku  lat napowrót mogą \obić 

użytek ze swych członków. Leczę także 

rakowatych. K ie d y  z g ło s i s ię d o  m n ie  

ja k iś p a c je n t , to mówię mu jaki jest 
charakter jego choroby i p o w ia ła m : 

s z y  tę  p o d ło g ę , p o m ię d z y  je d n ą  a  d r u g ą  

n a tk n ę l i s ię  na trumnę lub pakę, w któ­
rej umieszczony był szkielet ludzki. G d y  

r o b o tn ik R o m a ń c z u k t r u m n ę r u s z y ł  

s w o ją  ło p a tą , ta  zbutwiała i spróchniała 

rozsypała się. N o g i s z k ie le tu  lu d z k ie g o  

b y ły  p r a w ie n a 8 0 c e n ty m e tr ó w  p o d  

m u r e m  f u n d a m e n tó w  k o ś c io ła *  ś w . M a -  

r j i M a g d a le n y . W  p a r te r z e b y ła  w ła ś ­

n ie w ilg o ć , k tó r a n ie w ą tp l iw ie m ia ła  

s w zó j w y p ły w  n a  t r u m n ę , ż ę  ta  u le g ła  z u ­

p e łn e m u  z n is z c z e n iu .

N a m ie js c e w n e t p r z y b y ł p r o k . S o w -  

b o d a , s ę d z ia ś le d c z y  i p o d in s p . p o l ic j i .  

N a  ic h  p o le c e n ie  w y k o p a n y  s z k ie le t z o ­

s ta ł p r z e w ie z io n y  d o  I n s ty tu tu  m e d y c y ­

n y  s ą d o w e j . T u  z o s ta n ą  z b a d a n e  k o ś c i ,  

c z y s ą m ę ż c z y z n y , c z y te ż k o b ie ty , a  

n a d to  z n a w c y  w y d a d z ą s w o je o r z e c z e ­

n ie , c z y  niema na czaszce jakichś zna­
ków gwałtu i ja k  d łu g o s z k ie le t ten 

m ó g ł z n a jd o w a ć  s ię  z a k o p a n y  p o d  p o d -  

ló g ą .

Ś le d z tw o  w  te j s p r a w ie  p r o w a d z i k o ­

m is a r z  B a to r s k i P o l ic ja  s ta n ę ła  p r z e d

„ J e s t p a n  c h o ry  n a  to  lu b  o w o , p r o s z ę  

i ś ć , a  z a  2  ty g o d ? i ie b ę d z ie  p a n  z d r ó w ."

J u ż w ó w c z a s , k ie d y b y łe m m a ły m  

c h ło p c e m , te n  d a r u z d r a w ia n ia  lu d z i u  

m n ie  s ię  z a m a n if e s to w a ł , a le  n ie  z c a łą  

/ je g o  s i łą . T r z e b a  d o jś ć  d o  p e w n e g o  w ie ­

k u , a ż e b y  p o s ią ś ć  g o  w  c a łe j p e łn i . N ie  

.ż ą d a m  o d  s w o ic h  p a c je n tó w  ż a d n e j z a ­

p ła ty , c o  s ię  z a ś  ty c z y  l ic z b y  m o ic h u -  

z d r o f w ie ń , to  n ie  b y łb y m  w  s ta n ie d o ­

k ła d n ie je j p o d a ć . N ie k tó r z y lekarze 

chcieli mnie szpiegować i w  ty m  c e lu  

z g ła s z a l i s ię  d o  m n ie  w  p r z e b r a n iu , a le  

z a le d w ie  p r z e s z l i p r ó g  ty c h  d r z w i, ju ż  

z o s ta l i zdemaskowani.
T e n  w ła ś n ie  „ c u d o w n y '* 1 le k a r z w y ­

w o łu je w  L ie g e s w e m i u z d r o w ie n ia m i  

o g r o m n e  z a in te r e so w a n ie .

P A R Y Ż , 1 5 . 1 1 . ( P A T .)

„ T e m p s “ d o n o s i , ż e  m in is te r f in a n s ó w  

C le m e n te l  o ś w ia d c z y ł , iż  p o d a n e p r z e z  

g r z ą d k i , n a  p a r a p e c ie  o k n a , p r z e z  c h w i­

lę  t r z y m a ła  c z e r w o n y  k w ia t w  m o c n o  z a  

c iś n ię ty c h u s ta c h , p o te m  d o r ę c z y ła g o  

s z y b k o  k o m u ś , k to  s z y b k o k w ia t p o ­

c h w y c ił i z a w o ła ła  g ło s e m , w  k tó r y m  n ie  

b y ło  ju ż  n ic  lu d z k ie g o , —  ta k  p r z e p o jo ­

n y  b y ł te n  g ło s p r z e r a ż e n ie m , t r w o g ą  i  

n a m ię n o ś c ią  z a r a z e m :

—  O n  c z y h a  n a  c ie b ie . . . U c ie k a j , n a j ­

d r o ż s z y !

C z ło w ie k  c z y h a ją c y  z a h a r k o ta ł o k r o p -  

n e m  p r z e k le ń s tw e m , r z u c i ł s ię  n a  k o b ie ­

tę , p o w a l i ł ją  n a  z ie m ię , c z e r w o n y  k w ia t  

p u r p u r o w y  r o z k w it ł n a  je j p ie r s i .. . p o ­

te m , p o d c z a s  g d y  k r z y k  je j b ie g ł z a  n im  

w ś r ó d n o - c y , r z u c i ł s ię , p r z e s k a k u ją c  

p r z e z  o k n o , w  d a l .

D o p ie r o  te r a z  m a tk a , k tó r ą  p o tw o r n y  

c z y n  n a  d łu g ą  c h w ilę  d o  z ie m i  p r z y g w o ź ­

d z i ł , z a ta c z a ją c  s ię  p o d p e łz ła  d o 1 m ło d e j  

k o b ie ty , w iją ć e j s ię  w  p r z e d ś m ie r tn y c h  

d r g a w k a c h , p o d c z a s g d y  n a  p ie r s i je j  

r o z r a s ta ł s ię p u r p u r o w y k w ia t k r w i  

w k r ą g  n a o k o ło  s z ty w n o tk w ią c e g o o -  

s t r z a  s z ty le tu  —  W  p r z e r a ź liw e j ja s n e j  

w iz j i s ta ł p r z e d  O c z a m i m a tk i je j s y n ,  

n o w e j z b r o d n i w in n y , o s k a rż o n y , s k a z a ­

n y ,  b e z p o w r o tn ie  z g u b io n y . S ły s z a ła  h a ­

ła s z a tr z a s k iw a n y c h  d r z w i w ię z ie n n y c h

i k r o k i . . . ta k  je s t , s z y b k ie /k r o k i ty c h ,  

k tó r y c h  p r z e z c is z ę n o c n ą p r z y w o ła ł  

k r z y k  m o r d o w a n e j . W te d y z e b r a ła  o -  

s ta tk i s w e j e n e r g j i , p o c h y l i ła s ię n a d  

k r w a w y m i z w ło k a m i, w y r w a ła  s z ty le t z  

p ie r s i , c h w y c i ła  g o  m o c n o  w  d ło ń , i  r a z  

p o  r a z ie  w y k o n y w a ć  z a c z ę ła  r u c h y , ja k  

g d y b y  p o w ta rz a ją c  u d e r z e n ia  w  p ie r ś z  

z a p a m ię ta n ie m .

P o c z e m  k u  p ie r w s z e m u  w c h o d z ą c e m u  

w y c ią g n ę ła d ło n ie , s p o jr z a ła je s z c z e n a  

z m a rłą  p r z e d z iw n y m  w z r o k ie m  n ie s k o ń  

c z o n e j m iło ś c i i  w y r z e k ła  c ic h o :

—  T o  ja  ją  z a m o rd o w a ła m .. .

p r a s ę w ia d o m o ś c i , d o ty c z ą c e z a w a r c ia  

u k ła d u  p o m ię d z y  m in is te r s tw e m  f in a n ­

s ó w  a p e w n ą  g r u p ą  f in a n s is tó w  a m e r y ­

k a ń s k ic h  w  s p r a w ie p o ż y c z k i u w a ż a ć  

n a le ż y  z a  p r z e d w c z e s n e .

R tu p a c z l iM y  c z y n  z n is z c z o n e j w o jn ą  r o d z in y  
w ę g ie r s k ie j .

R o d z ic e c h c ie l i w y to p ić  
w ła s n e  d z ie c i .

Z a  la t 1 0 0  c z y  2 0 0  h is to r y k  o m a w ia ją ­

c y  n a s tr o je  lu d n o ś c i k tó r a  d ź w ig a ła n a  

s w y c h  b a r k a c h  m o z ó ł

wojny światowej
n ie  b ę d z ie  m ó g ł o b o ję tn ie p r z e jś ć  o b o k  

t r a g e d j i ja k a  s ię  r o z e g r a ła  u b ie g łe j s o ­

b o ty  w  B u d a p e s z c ie .

N a m o ś c ie M a łg o r z a ty , p o ło ż o n y m  

n a d  D u n a je m  z a u w a ż y ł

dyżurny policjant
r o d z in ę  z ło ż o n ą  z  o jc a , m a tk i i c z w o r g a  

d r o b n y c h  d z ie c i . R o d z ic e  c z u le  u ś c is k a ­

l i s ię  w z a je m n ie , a  p o te m  u c a ło w a l i p o  

k o le i  s w e  d z ie c i , ja k b y  s ię  z  n ie m i

wydobyto z wody,
P o  ta k ie m  p o ż e g n a n iu  o jc ie c , R u d o lf  

,V a ja te c k ‘y  b e z r o b o tn y p o m o c n ik  • h a n ­

d lo w y , ja k  s ię  p ó ź n ie j o k a z a ło  , p o r w a ł  

n a js ta r s z e g o s w e g o s y n k a , l ic z ą c e g o  

s ió d m y  r o k  ż y c ia  i

rzucił go w nurty  Dunaju.
m a tk a  z a ś z a m ie r z a ła to  s a m o  u c z y n ić  

z 5 - le tn ią c ó r e c z k ą G iz e lą . P o l ic ja n t  

je d n a k  w c z a s  z d o ła ł  w y r w a ć je j m a le ń ­

s tw o  z  r ę k i , z a a la r m o w a ł lu d z i i s t r a ż  

n a d b r z e ż n ą , k tó r a  n a ty c h m ia s t p o s p ie ­

s z y ła  n a  r a tu n e k  to n ą c e m u  d z ie c ia k o w i.

C h ło p c a  d a ją c e g o  s ła b e  je s z c z e  o z n a k i  

ż y c ia

wydobyto zwody,

1
a z b r o d n ic z y c h  r o d z ic ó w  o d p r o w a d z o n o  

d o  k o m is a r ia tu  p o l ic y jn e g o .

z a w iłą  z a g a d k ą . P r z y p u s z c z a o n a , ż e  

w  m u c a c h k la s z to rn y c h zajść mogło 

morderstwo, a  s p r a w c a  n ie  m a ją c  o k a ­

z j i p o z b y c ia s ię t r u p a , u m ie ś c i ł g o  w  

p a c e p o d  p o d ło g ą . C z y  ta k i f a k t z a ­

s z e d ł z a  c z a s ó w  k la s z to r u  0 0 . D o m in i ­

k a n ó w  c z y  te ż  z a  c z a s u  z a k ła d u  k a r n e ­

g o  i u r z ę d o w a n ia S ió s t r M iło s ie rd z ia ,  

u s ta l ić  to  b ę d z ie  m o ż n a p o  o rz e c z e n iu  

z n a w c ó w , ja k ie j p łc i je s t s z k ie le t i ja ­

k a  je g o  je s t  s ta r o ś ć .

J a k  d o n o s z ą  p is m a  lw o w s k ie , w  to k u  

ś le d z tw a k o m is a r z S to jk ó w p r z y p o ­

m n ia ł s o b ie f a k t , ż e  p r z e d  t r z e m a la ty  

p r z e s łu c h iw a ł ja k ą ś k o b ie tę , p r z y tr z y ­

m a n ą  n a  k r a d z ie ż y . W  c z a s ie  je j ta m  

p o b y tu  pewna zakonnica miała zabić 

drugą, a trup  tej miał być ukryty  gdzieś 
w marach zakładu. N a tu r a ln ie  d o  o d p o ­

w ia d a n ia  te j k o b ie ty  n ie  p r z y w ią z y w a ­

n o  w ó w c z a s  ż a d n e j w a g i, u w a ż a n o  b o ­

w ie m , ż e  o n a  fantazuje. D z iś  p r z y p u s z ­

c z a  p o l ic ja , ż e  w  te j w e rs j i m o ż e b y ć  

c ie ń  p r a w d y . —  O d k r y c ie  s ta n o w i s e n ­

s a c ję  d n ia  w e  L w o w ie .

Skok z samolotu 

na samolot.
W  H u s to n , w  s ta n ie  T e x a s , n ie ja k i  

F r e d  L o o n , p r z e s k o c z y ł z e s w o je g o  s a ­

m o lo tu  n a  d r u g i w  c e lu  u r a to w a n ia  ż y ­

c ia  m ło d e j i p ię k n e j a k to r c e  m is s R o -  

z a lj i G o r d o n . C h o d z iło  tu ta j o  w id o w i­

s k o , w r c z a s ie  k tó r e g o  m is s  G o r d o n  m ia ­

ła  s ię  p o p is y w a ć n ie z w y k łe m i p r o d u k  

c ja m i p o w ie tr z n o - a k r o b a ty c z n e m i.

M ia n o w ic ie m ie s z k a ń c y H u s to n  

c h c ie l i z o b a c z y ć , ja k  m is s G o r d o n , im a ­

n a  i c e n io n a  a k to rk a , s p a d a ć  b ę d z ie  n a  

z ie m ię z o b ło k ó w , p r z y c z e m  p o z w o lo n o  

je j o c z y w iś c ie p o s łu g iw a ć s ię s p a d o ­

c h r o n e m . I o to  w  c h w ili , k ie d y m is s  

G o r d o n  m ia ła w y k o n a ć s k o k z s a m o ­

lo tu , s z n u r y  s p a d o c h r o n u  p o p lą ta ły  s ię ,  

c o * n a r a ż a ło c a łe p r z e d s ię w z ię c ie n a  

f ia s c o , a  ż y c ie  m is s  G o r d o n  n a  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw o . I w ó w c z a s to  p o ja w ił s ię  

w  p o r ę z p o m o c ą m ie s te r L o o n n a  

s w o im  a p a r a c ie . P r z y ż e g lo w a ł o n tu ż  

k u  s a m o lo to w i , n a  k tó r y m  z n a jd o w a ła  

s ię m is s G o r d o n , u c h w y c iw s z y s to s o ­

w n y  m o m e n t , p r z e s k o c z y ł i w c ią g n ą ł  

p o b la d łą  m is s  R o z a l ię  d o  a p a r a tu . S a ­

m o lo t w y lą d o w a ł n a s tę p n ie  w ś r ó d  b u ­

r z liw e g o  a p la u z u  l ic z n ie z g r o m a d z o n e j 

p u b l ic z n o ś c i

Ś le d z tw o  w y k a z a ło , iż  s k u tk ie m  n ę d z y  

i b e z r o b o c ia  p o s ta n o w ili p p . V a ja te c k y  

z g ła d z ić  z e  ś w ia ta  s w e  d z ie c i  a  p o te m  o -  

d e b r a ć  s o b ie  ż y c ie , s k a c z ą c d o  D u n a ju .  

M ie l i o n i k ie d y ś d o b r z e p r o s p e r u ją c y  

s k le p  w  S ie d m io g r o d z ie , z  p o w o d u  je d ­

n a k  w o jn y

s t ra c i l i c a łe  s w e  m ie n ie

i z a m o ż n y  n ie g d y ś  k u p ie c  d o s ta ł p o s a d ę  

p o m o c n ik a h a n d lo w e g o w  p e w n e j f i r ­

m ie . Z  p o w o d u  z ły c h  in te r e s ó w f i r m y  

s t r a c i ł V a ja te c k y  p o s a d ę i o d  p ó ł r o k u  

„ s z u k a ł ja k ie g o k o lw ie k  z a ję c ia .

D a re m n ie  je d n a k  —  w s z ę d z ie  s p o ty k a -

Nie trzeba już cierpieć, żeby być piękną.
T r z e b a  c ie r p ie ć , ż e b y  b y ć  p ię k n ą !  W ie ­

d z ą  o  te r n  k o n c h y  p e r ło w e  w  g łę b in a c h  

m ó r z , w ie d z ą  o  te m  n u r k o w ie , p o ła w ia ­

c z e  p e r e ł, w ie d z ą e le g a n tk i , a n a d e -  

w s z y s tk o  p a m ię ta ją o  te m  ic h  m ę ż o w ie .

N a u k a  ła g o d z i w ie le  b ó ló w : l i to ś c iw ą  

d ło n ią .

R o d z i o n a  s z tu c z n e p e r ły b e z b ó lu  i  

b e z  b ó lu  n a b y w a ją  je  p ię k n e  d a m y , a l ­

b o w ie m  n o s i s ię  d z is ia j f a łs z y w e  p e r ły  

b e z  f a łs z y w e g o  w s ty d u .

M o d n e s ą  n ie ty lk o  n a s z y n ik i i d łu g ie

Zasadniczy wyrok  

Sądu Apelacyjnego.
W  m ie s ią c u  p a ź d z ie rn ik u  » a ła n iń ^ K  

„ E x p r e s s u ‘ ‘ w  n u m e r z e 1 4 1 p o r u s z y l iś ­

m y  s p r a w ę  u c h w a ły  n a  p o d s ta w ie  k tó ­

r e j S ą d  z a r z ą d z i ł

natychmiastową eksmisję 

z lo k a lu ^ w ła ś c ic ie la  f i r m y  J . K o w a le w -  

s k e g o  w  T o r u n iu  u l . S z e r o k a , o p ie r a ją c  

t s ię na twierdzeniu właściciela domu p. 
I Tomaszewskiego, ż e d o m , w  k tó r y m  

z n a jd u je  s ię  lo k a l p . K o w a le w s k ie g o  w y  

m a g a  g r u n to w n e g o  remontu, i je s t z n i ­

s z c z o n y  d o  ta k ie g o  s to p n ia , ż e n a ty c h ­

m ia s to w a  e k s m is ja  z  n ie g o  je s t n ie z b ę ­

d n a

dla jego „bezpieczeństwa**.
P . K o w a le w s k i z o s ta ł z a s k o c z o n y  w  p e ł  

n i s e z o n u  ta k ą  u c h w a łą , k tó r a g o d z i ła  

w jego egzystencję, 
r ó w n a ją c ą  s ię

zupełnej ruinie majątkowej.
W e d le b o w ie m  tw ie r d z e n ia  p . K o w a le w  

s k ie g o , d o m  te n , n ie  z n a jd u je  s ię  w  g r o -  

ź n e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , n a d to  in n i lo -  

(k a to r o w ie  te g o  d o m u  z  te g o ż  s a m e g o f p o  

w o d u

eksmisji nie otrzymali.
P r z e c iw k o  w ię c ta k ie j k r z y w d z ą c e j u -  

c h w a le , w n ió s ł p . K . r e k u rs , —  u z y s k u ­

ją c  ty m c z a s o w e  z e z w o le n ie  n a  p o z o s ta ­

n ie  w  z a jm o w a n y m  lo k a lu do 15. b. m.
E p ilo g  te j in te r e s u ją c e j s p r a w y , r o s e  

g r a ł s ię  w  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  w  T o r u ­

n iu  w  d n ia c h  1 1 d o  1 3 b m . R o z p r a w ie  

p r z e w o d n ic z y ł P r e z e s S ą d u  A p e la c y jn e ­

g o  p . O r n a s —  ja k o  w o ta n c i z a s ia d a l i  

s ę d z io w ie  p . K r u s z e ln ic k i i p . W iś n ie w ­

s k i . —  J a k ą  u w a g ę p r z y k ła d a n o  d o  te j  

s p r a w y ś w ia d c z y ć  m o ż e i te n f a k t , ż e  

p o w o ła n o d o n ie j c a ły s z e re g r z e c z o ­

z n a w c ó w  ja k : p . S o c z k ie w ic z a d y r e k to ­

r a P a ń s tw o w e j S z k o ły B u d o w la n e j  

w  P o z n a n iu , a r c h i te k tó w  p . R o g a lę  i p .  

T h o b e r a z T o r u n ia , p . B ie rn a c k ie g o  

z  B y d g o s z c z y , r a z  c h e m ik a  H u b e n th a la .  

S ą d  p o  p r z e p r o w a d z o n e j w iz ji lo k a ln e j ,  

k tó r a  t r w a ła

parę godzin, 
p o  w y s łu c h a n iu  f a c h o w e j o p in j i r z e c z o ­

z n a w c ó w , z a p r o p o n o w a ł  u g o d ę  —  a  k ie ­

d y  ta  n ie  d o s z ła d o  s k u tk u , z a w y r o k o ­

w a ł

zniesienie uchwały I. Instancji
( t . j . u c h y l i ł  w  z u p e łn o ś c i  

eksmisję 

p o z o s ta w ia ją c  d z ie r ż a w c ę p . K o w a le w ­

s k ie g o  w  dotychczas zajmowanym loka­
lu i u tr z y m u ją c  w  m o c y  k o n tra k t po­
m ię d z y  s t ro n a m i z a w a r ty .

W y r o k  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  p o w y ż ­

s z e j s p r a w ie , m a

zasadnicze znaczenie.
J e s t o n  p o n ie k ą d  przestrogę d la  n ie k tó ­

r y c h  w ła ś c ic ie l i d o m ó w  k tó r z y  z b y t le k ­

komyślnie ż ą d a ją n ie je d n o k r o tn ie eks­
misji. I p o d  p ła s z c z y k ie m  p o w a ż n e j kwe 

s t j i , p r a g n ie  s ię  p r z e m y c ić  s w ó j l i ty lk o  

własny interes,
a  te m s a m e m  u s ta w ę  o  o c h r o n ie  lo k a to ­

r ó w  n a g ią ć  d o  in te r e s ó w

swojej kieszeni.
P o w a g a  S ą d u , s to ją c a  n a  s t ra ż y  w s z e l­

k ic h  u s ta w , d a je  n a u c z k ę , k o m u  je j p o ­

t r z e b a  —  ż e  w s z e lk ie  p r y w a ty  i in te r e s a  

O s o b is te , n a le ż y  p o d p o r z ą d k o w a ć

Sprawiedliwości.
W  te j z e  w s z e c h  m ia r  in te r e s u ją c e j  roz*  

p r a w ie  —  w ła ś c ic ie la d o m u p . T o m a ”  

s z e w s k ie g o z a s tę p o w a ł m e c e n a s p. 
T e m p s k i, z a ś  p . K o w a le w s k ie g o z n a n y  

m e c e n a s p . K u r z ą tk o w s k i .

ła  g o  o d m o w a . N ie s z c z ę ś l iw a r o d z in a  

n ie  m ia ła  n a w e t m ie s z k a n ia  i p r z e z  k i l ­

k a  m ie s ię c y  s y p ia li  b ie d a c y  p o  o g r o d a c E  

N p u b l ic z n y c h lu b  w  p o c z e k a ln ia c h  k o le ­

jo w y c h . N a d c h o d z ą c a z im a  i  b r a k ja ­
k ie jk o lw ie k  n a d z ie i n a  p o p r a w ie n ie  b y ­

tu  z a d e c y d o w a ły o ic h r o z p a c z l iw e m  

p r z e d s ię w z ię c iu .

s z n u ry  n a  s z y i , I c z  c a łe  g a r n itu r y ,  s k ła ­

d a ją c e s ię z n a s z y jn ik a , k o lc z y k ó w  i  

b r a n z o le t ( z e  s n u rk a lu b k i lk u  s z n u r ­

k ó w ) . N o w o ś c ią s ą  n a s z y jn ik i z I n a -  

ły c h  i c z a r n y c h  p e r e ł n a p r z e m ia n . P e r ­

ły  s ą  ta k  d u ż e , ż e  n ie  u d a ją  ju ż  p r a u  d z i-  

,w y c h . T e c h n ik a  r o te rz u c a  j h o jn ie T r u ­

d n o  m i  w  ty m  m ie js c u  n ie  z a c y to v -  a p i ­

s m a  ś w ię te g o , o p e r ła c h i w ie p rz a c h .  

N ie s te ty  c z & s y  s ą  ta k  s m u tn e , ż e r z u c a  

s ię  p e r ły  s z tu c z n e m ię d z y  ś w in ie  p r a w ­

d z iw e .  A n tu k a .
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D o  2 1 .1  ra iio  M o w  o n o  W o  i j  A ffM
W  Rosji jedna książka przypada na 18 

uczniów, jeden ołówek na dziesięciu.
R o z ro s t a n a lfa b e ty z m u w  p o s tę p o w e j R o s ji

W e d le  d o n ie s ie ń  „ Iz w ie s tij“ p rz e d  k o ­

m ite tem e g z e k u ty w n y m o b ra d u jąc y m  

w  te j c h w ili w  M o sk w ie  w y s tąp ił z e  sp ra  

w o z d a n ie m  k ó m isa rz  d la  sp ra w
ludowego ośw iecenia

Łunaczarskij. S p ra w o z d an ie b o lsz e ­

w ic k ie g o  m in is tra  o św ia ty  rz u c a ja k n a j  

g o rsz e św ia tło  n a  s ta n  n a u k i w  R o s ji i  

d o w o d z i, iż  rz ą d y  so w ie c k ie

zniszczyły
w d z ie d z in ie  o św ia ty  to  n a w e t c o  p o z o ­

s ta ło  p o  rz ą d a c h  c a rsk ic h , ta k  n ie c h ę t ­

n ie  o d n o sz ą c y c h  s ię  d o k w e sji n a u c z a ­

n ia  lu d u .
W  ro k u  w y b u c h u  w o jn y  l ic z y ła R o s ja

62.000 szkół pospolitych,
/ lo  k tó ry c h u c z ęsz c z a ło 4 .2 0 0 .0 0 0 u c z ­

n ió w . W  ro k u  1 9 2 3  n a  c a łe j p rz e s trz en i  

re p u b lik i is tn ie je

49.000 szkół pospolitych, 
d o * k tó ry c h  u c z ę sz c z a  3 .7 0 0 .0 0 0 d z ie c i.

R ó w n ie ż u p a d ło  sz k o ln ic tw o ś re d n ie , 

a  l ic z b a  u c z n ió w  w  ty c h  sz k o ła c h  z m n ie j  

sz y ła s ię o i w  s to su n k u  d o  f re k w e n c ji 

p rz ed w o jen n e j.
G d y b y ż je d n a k ja k o ść so w ie c k ie g o  

sz k o ln ic tw a  b y ła le p sz a , n iż z a c z asó w  

t c a rsk ic h ?
Ł u n a c z a rsk ij , k tó re g o p rz e c ież n ik t  

n ie  m o ż e  p o są d z ić  o  sy m p a tję d la

dawnych rządów
w  b a rd z o  d ra s ty c z n y m  o św ie tle n iu  p rz e d  

s ta w ia s ta n k o rp u su  n a u c z y c ie lsk ie g o .

„ U p o sa ż e n ie  ic h  je s t ż e b ra c ze ,  n a u c z y ­

c ie l o trz y m u je  m ie s ięc z n ie  5 — 8  ru b li z ło  

» ty c h , z d a n y  w ię c  b y ć  m u s i n a  d o b ro c z y n ­

n o ść .
S k o ro  z a w ie d z ie  m iło s ie rd z ie m ie jsc o ­

w e j lu d n o śc i, n a u c zy c ie l so w ie ck i

przewesza przez ram ię torbę
i id z ie ż e b ra ć  d o  d a lsz y c h  n a w e t o k o lic . 

S k u tk ie m  ta k ieg o  u p o sa że n ia  n a u c zy -

c ie le  n ie  c ie sz ą s ię ż a d n ą p o w a g ą  

w si, u w a ż a n i  są  n a  ró w n i z ż e b ra k a m i

jako  ciężar gm iny, 

ą  c h ło p i s ta ra ją  s ię  ic h  p o z b y ć .
W  4 9 .0 0 0 o b e c n ie is tn ie ją c y c h sz k o ­

d a c h  n a u k a  o d b y w a  s ię  b a rd z o  n ie ró w n o  

m ie rn ie , n ie ty lk o b o w ie m b u d y n k i w  

z n a c z n e j c z ęśc i są

zniszczone

i b ra k  o p a łu  p rz esz k a d z a le k c jo m , a le  

n ie d o s ta te k  k s ią ż e k  i p rz y b o ró w  je s t k a ­

ta s tro fa ln y .
Je d n a  k s ią ż k a w y p a d a n a 1 8 u c z ­

n ió w  a  1 o łó w e k n a  d z ie s ięc iu . W śró d  

ta k ic h  w a ru n k ó w  n ie m o ż n a m ó w ić o  

o św ia c ie  a  p rz y m u s

powszechnego nauczania

n a

ru ń sk i d o b ie g a l ic z e b n ie 1 0 0 c z ło n k ó w , 

p o s ia d a sw ó j lo k a l p rz y  u l. B y d g o sk ie j  

n r . 8 6  z  c a le m  u rz ą d z e n ie m  a d m in is tra ­

c ji . O d d z ia ł to ru ń sk i re p re z e n to w a n y  b y ł  

ju ż  n a  z je ź d z ie  m u z y k ó w  w  Ł o d z i p rz ez  

d e le g a ta  p . M a d e jsk ie g o . —  W  sk ła d  z a ­

rz ąd u  o d d z ia łu  to ru ń sk ie g o  w c h o d z ą  p p .:  

M o ra w sk i (p re ze s ), K a lis za k  (w ic e p re z e s )  

R o ż y ń sk i (sk a rb n ik ) i M a d e jsk i (se k re ­

ta rz ) . P la c ó w c e  o ru ń sk ie j n a  d a ls z ą  d ro ­

g ę  p ra c y  ż y c z y m y  „ S z cz ę ść  B o ż e“ !

W ła d — k ie w ic z .

^ n ie m o ż e b y ć w p ro w ad z o n y , a lb o w ie m  |

j z te m i u c z n ia m i, k tó rz y  są , so w ie ty  n ie  

m o g ą  so b ie  p o ra d z ić .

Czy m ożna utót 50-letniq włos?
i d o  te g o  m a tk ę d w o jg a d z ie c i

N a d  k w e s tją  c z y  m o ż n a u w ie ść w d o ­

w ę  l ic z ą c ą 5 0  la t ż y c ia , m a tk ę d w o jg a  

d z iec i a  to : 2 0 - le tn ie g o  sy n a i 1 7 - le tn ie j  

c ó rk i, z a s ta n a w ia ł s ię są d w ie d e ń sk i.  

P o w o d e m z a ś d o  ty c h ro z w a ż ań  b y ła  

sk a rg a  n ie ja k ie j p a n i G ru b e r , w ła śc ic ie l­

k i m a g a zy n u  k ra w ie c k ie g o .

N ie m ło d a  ta  o so b a  p o s tan o w iła  

wydać się raz jeszcze zam ąż, 
a p rz ed m io te m  je j a fek tó w  s ta ł s ię
w ie śn ik je j , p . W ilh e lm  W a ld m u h le r,  

są s ia d  z  te g o sa m e g o d o m u i p ię tra ,  

m ię d z y  ró w ie śn ik a m i z a w ią z a ł s ię  

se rd e c z n y  s to su n e k ,  

k tó ry  trw a ł z g ó rą  ro k , p o  ty m  je d n a k  

o k re s ie c z a su W a ld m u h le r , w y sz u k a ł  

so b ie  z n a c z n ie  m ło d sz y  i p ię k n ie js zy  

przedm iot m iłości,

ró -

w ię c n ie co  p rz e jrz a łą d a m ę p o n ie c h a ł  

je j lo so w i. R o z g n ie w a n a  te rn  n ie s ły ch a ­

n ie  k o b ie ta z ro b iła  d o n ie s ie n ie d o  są d u , 

iż  b y ły  je j a m an t
uw iódł ją

o b ie c u ją c m a łż e ń s tw o . W y w ią z a ła s ię  

w ię c b a rd z o  d łu g a  i a k a d e m ic k a  d y sp u ­

ta , l ic u ją c a  sw y m  c h a ra k te re m  ra c z e j d o

średniow iecznego zam ku
a, o w y c h c z a só w , g d y z a p rz ą ta n o s ię  

k w e s tja m i m iło śc i i g rz ec h ó w  z  n ią  z łą ­

c z o n y c h .
P o ' d łu g ic h  d e b a ta c h  są d  je d n a k  o rz ek ł  

iż  z  p o ję c ie m  w d o w y  w  d o d a tk u  d z ie tn e j 

a z w ła sz c z a 5 0 - le tn ie j n ie z g a d z a s ię  

u w ie d z e n ie .
D e c y z ja ta ró w n a ła s ię ż y c io w em u  

b a n k ru c tw u  w d o w y .

k u rsa c h  h a n d lo w y c h  b ę d z ie  u ru c h o m io ­

n y  k u rs ję z y k a a n g ie lsk ie g o . Z a p isy  

(k a n d y d a tó w  p rz y jm u je  s ię  w  lo k a lu  k u r ­

só w  h a n d lo w y c h  w  g m a c h u  g im n a z ju m  

ż e ń sk ie g o , p rz y  u l. W . G a rb a ry  n a  I I . p ię ­

trz e  p o k ó j n r . 2 5 , o d  g o d z . 6 -7  w ie c z o re m , 

jg d z ie  ró w n ież  b ę d ą  u d z ie la n e b liż sz e  in ­

fo rm ac je .

I

OFIARY.

T o ru ń sk a  F a b ry k a  C h le b a  T . z o . p . w  

T o ru n iu  z ło ży ła  d o  m o je j d y sp o z y c ji z a  

p d ś re d n ic tw re m  Z a rz ąd u  tu t. E le k tro w n i  

i G a z o w n i n a b ie d n e d z ie c i m ia s ta  T o ­

ru n ia  k w o tę 2 0 0 z ł.
Z a d a r te n sk ła d a m o f ia ro d a w c y  ja -  

k o te ż Z a rz ą d o w i E le k tro w n i i G a z o w n i 

se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie .

P re z y d e n t m ia s ta : B o lt.

RUCH W YDAW NICZY.
U k a z a ł s ię n r . 4 6 „ W iad o m o śc i L ite ­

ra ck ic h " . N a  tre ść  je g o sk ła d a ją s ię  

w y w ia d y  z W . G ru b iń sk im , I . S traw iń ­

sk im , J . P a n k ie w ic z e m , se n sa c y jn e  f rag ­

m e n ty  z m a jąc e g o  s ię u k a z a ć I I . to m u  

p a m ię tn ik ó w  B iliń sk ie g o , k a sy d y J . 1 -  

w a sz k ie w ic z a , n ie z n a n y  sz k ic C K . N o r ­

w id a  „ O  ja sn o śc i i c ie m n o śc i" z  k o m e n ­

ta rz e m  J . U je jsk ie g o * , k o re sp o n d e n c je z  

P a ry ż a o  p a szk w ilu n a F ra n c e ‘a  p . t . 

„ T ru p " , k o re sp o n d e n c ja z  L o z a n n y W . 

H u le w ic z a jo d w u d n io w y m  p o b y c ie i R . 

M . R ilk e g o , re c e n z je  te a tra ln e J . L e c h o ­

n ia , k in o w e K . I rz y k o w sk ie g o ', m u z y c z ­

n e J . Iw a sz k ie w ic z a , o m ó w ien ie o s ta t ­

n ie j k s ią żk i L e c h o n ia p rz e z H o rz y c ę ,, 

w re sz c ie  a p e l d o  rz ą d u  p o lsk ie g o  w  sp ra - j  

w ie k a n d y d a tu ry  R e y m o n ta d o  n a g ró d y ;  

N o b la .

Co grain w Teatrze?
D z iś .

Teatr zam knięty.

Ju tro . ■
, „Sybir" .

wi  
n i  

ni  
(w  

z n  

sp 

p r  

in

cy 

ży 
śc

D z iw n e z d a rz e n ie .
P o m o rsk a  „ M arien b u rg Z tg .“ o p isu je  

n ie z w y k ły  w y p a d e k z g o n u  p e w n e g o  ro ­

b o tn ik a  z  W a lx p u s t, c z e m u  to w a rz y sz y ­

ły  is to tn ie n a d z w y c z a jn e -o k o lic z n o śc i.  

O to  p rz e d  k ilk u  d n ia m i w y b ra ł s ię o n  

z  to w a rz y sz a m i n a w y c ie c zk ę w  p o la , 

g d z ie  n a p o ty k a n y m  k rz y ż o m  p rz e z  b e z ­

b o ż n e  w y b ry k i z ry w a li f ig u ry  C h ry s tu sa .

N a  je d n y m  k rz y ż u  ro b o tn ik  ó w  p rz y ­

b ił f ig u rę o d w ro tn ie n o g a m i d o g ó ry  

w śró d  n a ig ra w a ń  c a łe g o  to w a rz y stw a  z  

p ry m ity w n o śc i rz eź b y . W  d w a d n i p o  

w y c iec z c e  w  fa b ry c e  „ L o u z a “ , g d z ie  p ra ­

c o w a ł, z d a rz y ł s ię  w y p a d e k  —  ro b o tn ik a  

p o c h w y c iła  m a sz y n a . D o s ta ł s ię  o n  g ło ­

w ą  n a  d ó ł p o m ię d zy  d w a  k o ła  m a sz y n y ,  

k tó re  g o  z u p e łn ie  z m ia ż d ży ły . M ło d z ie ­

n ie c te n , to  b y ł ó w b lu ź n ie rc a , k tó ry  

p rz e d  d w o m a d n ia m i z n ie w a ż y ł k rz y ż  

C h ry s tu so w y .
M ie sz k a ń cy  w si i k o le d z y ró ż n ie k o -  

a n e n tu ją  te n  is to tn ie d z iw n y  w y p a d e k .

ta m  z a le d w ie 1 1 p ro c , lu d n o śc i. W  Je ro ­

z o lim ie jd n a k  ż y d z i tw o rz ą w ię c e j, n iż  

p o ło w ę m ie sz k ań c ó w , g d y ż n a o g ó ln ą  

l ic z b ę 6 2 .5 7 8  m ie sz k a ń c ó w te g o m ia s ta  

p rz y p a d a 3 3 .9 7 1 ż y d ó w .

L ic z b a  ż y d ó w  n a  św ie c ie .
W e d łu g  św ie ż o  w y d a n e g o w N o w y m  

Jo rk u ro c z n ik a a m e ry k a ń sk o - ż y d o w ­

sk ie g o  z a  ro k  ż y d o w sk i 5 6 8 5 , l ic z b a ż y ­

d ó w  n a  św iec ie  w y n o s i 1 5  i p ó ł m iljo n a  

g łó w . W ię c e j, n iż  d w ie  trz e c ie  z  te j l ic z ­

b y  ż y je w  E u ro p ie , je d n a  c z w a r ta  w  A -  

m e ry c e  p ó łn o c n e j i p o łu d n io w e j, a  z a le d ­

w ie  n ie c o  w ię c e j n iż  8  p ro c e n t p rz y p ad a  

.n a A z ję , A fry k ę i A u s tra lję . Z  ż y d ó w ,  

m ie sz k a ją c y ch  n a  lą d z ie  a m e ry k a ń sk im ,  

3 .7 4 1 .9 8 8 p rz y p ad a  n a  A m e ry k ę p ó łn o c -  

j ią , g d z ie tw o rz ą 2 ‘7 p ro c , lu d n o śc i. W  

A m e ry c e ś ro d k o w e j i p o łu d n io w e j m ie ­

sz k a  1 0 8 .2 0 4  ż y d ó w .

W ię k sz o ść  ż y d ó w  e u ro p e jsk ic h  z a m ie ­

sz k u je E u ro p ę ś ro d k o w ą , g d z ie tw o rz ą  

8 p ro c , lu d n o śc i. W  sa m e j P o lsce  m ie ­

sz k a  o k o ło - 3  i p ó ł m iljo n a  ż y d ó w .
M ia s te m l ic z ą c e m n a jw ię c e j ż y d ó w  

je s t N o w y  Jo rk , m ie sz k a ta m  b o w ie m  

o k o ło i 1 i p ó ł m iljo n a  ż y d ó w . W  P a le s ty ­
n ie  ż y je o g ó łe m  8 3 .7 9 4 ż y d ó w , tw o rzą c

TEATR  M IEJSKI.

D z iś , p rz e d s ta w ie n ie  z a w ie sz o n e ; o d  ju  

tra (w to re k ) ro z p o c z y n a s ię „ T a n i T y ­

d z ie ń " (3 5 -p ro c . z n iż k a ) . W e w to re k ,  

ś ro d ę , c z w a r te k  i so b o tę  o d e g ra n y  b ę d z ie  

p o  n isk ich , d la  w sz y s tk ic h  p rz y s tę p n y c h  

4 c e n ac h , g łę b o k o ’ p a tr io ty c zn y „Sybir “  

G a b rje li Z a p o lsk ie j, e n tu z ja s ty cz n . p rz y j  

i m o w a n y  n a  p ie rw sz y c h  d w ó c h  p rz e d s ta ­

w ie n ia c h W sp an ia ła  w y s taw a  i k o n c e r ­

n o w a  g ra  c a łe g o  z e sp o łu  u trz y m u je  u w a ­

g ę  w id z a  w  n ie u s ta n n em  n a p ięc iu . S z tu ­

k a  z n a k o m ite j, n ie o d ża ło w an e j a u to rk i 

s ta n ie s ię n ie w ą tp liw ie a tra k c ją d la  

w sz y s tk ic h  s fe r p o lsk ie g o  sp o łe c z eń s tw a ,  

z w łasz cz a , ż e  z n iż o n e  c e n y  m ie jsc  u m o ż ­

l iw ią k a ż d e m u  p o z n a n ie p ię k n e g o d z ie ­

ła .
PRAKTYCZNY  KURS JĘZYKA  

ANGIELSKIEGO.
Iz b a P rz e m y sło w o - H a n d lo w a  w  T o ­

ru n iu  k o m u n ik u je , ż e p rz y  w ie c z o rn y c h

Z RUCHU W YDAW NICTW A  

M UZYCZNEGO.

O d d a w n a d a w a ła s ię o d c z u ć p o trze b a  

n a d a n ia łą c z n o śc i, z a w o d o w y m  z rze sze ­

n io m  m u z y k ó w w  P o lsc e , tw o rz ą c y c h  

zt . z w . „ Z w iąz k i 1 1 . —  U siło w an ia je d n o ­

s te k i p o sz c z eg ó ln y c h to w a rzy s tw sz ły  

d o ty c h c z a s lu z e m . D o p ie ro w r o s ta tn ic h  

m ie s iąc a c h , d z ię k i w y d a w n ic tw u m ie ­

s ię cz n ik a „ R y tm “ p ra ca w y k a zu je  

w c a le p o k a ź n e p lo n y . P ism o to  

in fo rm u je  m u z y k ó w  n ie ty lk o  o  sp ra w a c h  

(Z a w o d o w y c h , a le , ja k  to >  z  ró ż n y c h  a r ty ­

k u łó w  o s ta tn ie g o  n u m e ru  „ R y tm u 1 4 w y ­

n ik a , k u lty w u je k ie ru n e k w y c h o w a w ­

c z o - p e d a g o g icz n y  n a u k a  śp ie w u  i w p ły w  

w y c h o w a w c z y  n a u k i m u z y k i w  sz k o ła c h  

jś re d n ic h ), d a le j o m a w ia sz c z e g ó ło w o  

p rz e b ie g  k o n fe re n c ji z ja z d u  m u z y k ó w  z  

c a łe j E u ro p y  w e W ie d n iu w  d n ia c h o d  

8 .— 1 0 . w rz e śn ia  b . r . m a ją c y  w ie lk ie  z n a ­

c z e n ie e p o k o w e , u d a ło s ię b o w ie m  z li­

k w id o w ać  s to su n k i „ p o w o je n n e 1 4 i u tw o ­

rz y ć „ M ię d z y n a ro d o w y Z w iąz e k  M u z y ­

k ó w "  n a tu ra ln ie z  w y k lu c ze n ie m  re fle k ­

s ji p o lity c z n y c h .
P isz ą c o w y d a w n ic tw ie o rg a n u z w ią ­

z k o w e g o  ja k im  je s t m ie się c zn ik  m u z y c z ­

n y  „ R y tm " , p o d k re ś lić m u sz ę  sp raw n o ść  

n a sz e g o Z w ią z k u  m u z y k ó w  w  T o ru n iu ,  

k tó ry  o d  l ip c a  b . r . z o s ta ł f il ją  C e n ra ln e -  

g o Z w ią z k u w  W a rsza w ie . O d d z ia ł to -

w iićiieiU ii

P A L A C E
O d 1 5 . IX . b r . u a in u w sz y  sz la g ie r se z o n u  

1 9 2 4 /2 5  z OSSI OSW ALDĄ  p . t  

„CollbiT*
W sp a n ia ła fa rs a w  8 - a n  i  u  a k ta ch  

P o c z ą te k  g o d z . 6 , 7  i p ó ł i 9 - te j

C R I S T A
Dziś

.JM onettt MMf
W ie lk i d ram a t w  8  a k ta c h  

w  g łó w n . ro la c h A L IC E  T E R R Y  
R U D O L F  V A L E N T IN O

L

„CORS  0“
Dziś

SKorly wysp? śmierci
S e n sac y jn y d ra m a t w  6 a k ta c h

N a d p ro g ram  k ó m e d ja  w  2  a k ta c h

P o c z ą tek  o  g . 5 -e j, w  n ie d z ie lę o g . 4 - te j

KINO ORZEŁ VARIETE  
Grudziądz, W ybickiego J9

O d 1 3 d o  1 6 b m .

Maremmo
R o m an s f ilm o w y  w  2 se r ja c h  

1 0  a k ta ch

Grzebienie 
w sz e lk ieg o ro d za ju , g rz e ­
b ie n ie o z d o b n e , a g ra fk i d o  
w ło so w ,  lu s te rk a  rę cz n e , lu ­
s te rk a  k ie sz o n k o w e p o le ca  
n a jta n ie j Perfum erja

3. Łoboda 767
Toruń, Chełm ińska 5

Matki!
Ż ą d a jc ie w  a n te k a ch  
i d ro g e ria c h h y g ie -  
n ic z n e j p rz y sy p k i d la  

d z iec i

„Puder Dzidzi" 
u trz y m u ją c y  c ia ło  
d z ie c k a w z d ro w iu  

i c z y s to śc i.

* -w?

Baczność
n ie z o rg a n iz o w a n i k u p c y !

W e w to re k  d n ia 1 8 l is to p a d a  b r . o g o d z .

7 i p ó ł w ie c z o re m

o T b ę d z ie s ię z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  d ro b n y c h  

k u p c ó w  b ra n ż y  k o lo n ja ln o -sp o ż y w c z e j n a  k tó r  e  

z a p ra sz a  K O M IT E T .

C IO N B Y  H O B IB W E  (p ta )
le cz y

B A L S A M  T H IO C O L A N  A G E  

Je d n o cz e śn ie  p rz y w ra ­
c a  a  p  e  t  y  t ,  w z m a cn ia  
o rg a n iz m , p o w ię k sz a  
w a g ę c ia ła , u su w a u -  
p o rc z y w y  k a sze l i c h o ­
ro b liw e p o ty . U ży w ać  
z a p o ra d ą le k a rza . —  

S p rz e d a ją  a p tek i.

p o le ca

L. Rychter, Drogerja
T o ru ń , u l. C h e łm iń sk a 1 2

? Gdzie I
n a b y ć m o ż n a

Rtszke kraKowslw 
ta ta rc z a n ą (g ry c z a n ą ) ,  

ja g la n ą , p e r ło w ą , ję c z ­

m ie n n ą ,  g ry s ik  p sz e n n y

mgke titirczong,
m ą k ę  p sz e n n ą , k ró le w ' 

sk ą (k ru p c z a tk ę ) , ż y t-

s ti 

le i 

w i  
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w  S k ła d z ie  p ro d u k tó w  
p rz e m ia ło w y ch
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